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ZDOBYCZE BOLESŁAWA WIELKIEGO. 


Panowanić Polskić za Mieczysława. 


1. Mówiąc о początku Polski (1) po- 
wtórzyliśmy podanić, jakić przed siędmio 
wiekami historycy narodowi mieli o Kró- - 
likach wzrastającógo narodu, na sto i dwie- 
ście lat przed ich życiem panujących, a 
tam widać było; że wšzyscy Bolesława W iel- 
kićgo poprzednicy; byli zaborcami : Ziemo- 
wit, Leszek, Ziemomysł, Mieczysław, przy- 
mnażali krajów ; Mieczysław był królem 
Polaków i Licicaników (Łęczycanów ) — 
żaden z nich zdobyczy przodków swojich 
nie tracił, więc zdobycze Bolesława Wiel- 
kićgo do sachay, jego ojca; dziada inad- 
dziadów nie należą, zdobyćże tych jego ро- 


(r) Uwagi nad Mateńsżem Chol. $ 45 At 35. 
Tom IL 
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przedników oparły się tám, zkąd swoje 
_ Bolesław rozszćrzał. Oczywiście więc, że 

Mieczysław posiadał, ( bo tego Bolesiaw syn 
jego nie zdobywół, а przecież potomkowie 
jego do swych dziedzin liczyli,) prócz Po- 
„lanów od Odry (od Krosna) ku Wiśle się 
rozciągających ; Mazowszanów po nad Wi- 
ślu siedzących od Ossy aż ku ujściu Pilicy, 
Łęczycanów, zapewnć i Sićradzanów. Z pół 
nocy i wschodu niezmićrne za Notecią i 
Ossa pustynie , niepewnie” oddzićlały to 
państwo. od Pomorzan. i Prusaków pobrze- 
ży się morza trzymających, i od Jadźwin- 
gów czyli Podlasian, wytrzebione mićjsca 
w borach ku wschodowi rozciągłych osia- 
dających: Od południa, siedzieli Chroba- 
towie z miastem Krakowem za trwającój 
jeszcze potęgi Franków pod Saxonami, ce- 
sarzów Sasów niejakić zwićrzchnictwo u- 
znający, ale w tym czasie , obszórnć ich 
posady rozerwali między sobą Magjary od 
łat stu między Chrobatami zasiedli, Rusi- 
пі i Czesi. Rusini pod swym Włodzimi- ` 
rzem Bielo-Chrobatów czyli Wielko-Chro- 
batów, stronę wschodnią czyli Chrobacją 
czerwoną, to jest Czerwieńsk, aż do Bu- 
gu i Sanu zajechali, to jest (jak innym cza- 
sem Lachów - Radimiczów , nad rzóką Pi- 
szaną i Wiatyczów ( także Lachów ), tak 
tu, Lachów grody: Peremiszl, Czerwień i 


жс ро 
inné, (r. 980.) pozdobywalis(2); Czesi pod 
Bolesławem II. stronę zachodnią czyli Chro- 
bacją białą, właściwą > Bielo - Chrobacją; 
z Krakowem, aż do gór Ти (5). Oto 
Mieczysław żadnćj z nićmi rozprawy nić- 
miał, chociaż się z Czechami ucićrał i na- 
wzajem sobie (г. 989. 9902) wiele szkód 
poczynili: « Bolesław Czeski miał w posiłku 
Lutików, Mieczysławowi z Magdeburga szli 
w pomoc Sasi. Ме włości Selpuli (ze 
strony zachodnićj rzeki Śluby ) dowódzców 
ich złudził Boleslaw i z sobą ich wziąwszy, 
pociągnął ku Odrze; gdzie gdy Mieczysław 
obojętnym się na niebezpieczeństwo Sasów ` 
ukazuję, Bolesław niszczy okolicę i wżią- 
wszy jakieś miasto, powraca (4). Te łu- 
pieże Bolesława, okazują, że na wschodzie 
Selpulów i Luzików , zachodnie strony O- 
dry, włość Dedosenów do Mieczysława na- 
leżały: W tój włości zapewne te boje i 


рдү, sub a. 6499. edit. е Mspto Nicon. Т. 
* P. 66. ху, ҮТҮ ҖЫЛЫ. UP s ç: i 
Р (3) regni terminos, quas еро dilatavi usqve ad 
montes qui sunt ultra Krakow nomine Tritri 
(Cosm. 1. p. 29. у. W roku joż 992. wysyłali Cze- 

si posłów do Kijowa do Włodzimirza ( Nestor, 
sub a. 6500. 6506, p. 205 лоу ) zspewne jako 
sąsiedzi. , Stał ме ten zabór; przed r. 992. r. 
991. — Wrocław i okolice Czesi dawiićj już 
posiadali ( cf. Comment. 11. 9 ) i PRE 
(4) Ditmar: IV. (interpretationis Germ. Ursin: 
р. 466. są.) p. 350. 20. Leibn. 
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zniszczénia toczyły się, bo Czesi od dawna 
mieli sprzyjających sobie Łutików i nieraz , 
trzymali panowanić, nad Sarawami. —- Jak 
dalece Mieczysław na zachód Odry swć pa- 
nowanić pomykáł? trudno jest z tych oko- 
łiczności oznaczyć: nad Dedoseńską ziemią 
władnął, Luticy czyli Lusicy byli mu nie- 
podlegli i nieprzyjaciele. Wojna zaś jego 
którą (r. 972.) toczył z hrabiami Niemie- 
ckićmi, w którćj brat jego Cidebur zupeł- 
nie na mićjscu Сїйїї Niemców pobit ( 5 ), 
nie wiadomo z którćj strony Odry toczyła 
się. Моѓе być, że koło Stinawy (6). Na- 
reszcie wyrażćnie współczesać, zgodnie 
z wytkniętómi tu okolicznościami granice 
państwa Mieczysławowego oznacza, że je= 
go państwo ze stołecznym miastem Gnie- 


(5) Ditm. IV р (niemieckiógo przekładu który 
zawsze w nawiasach wyrażać będziemy фо.) ed. 
Leibn. 537. 

(6) Zeby Cidini miało być Siczyn (Sezen, Se- 
сгепѕ п) miasteczko w Województwie Sandom:r- 
skim blizko Pilicy jak tepo chce przekładacz 
Ditmara Ursinus, mie podobna przypaścić, bo 
ledwie nie pewno, że Mieczysław w téj częsci 
Chrobscji nie panował. Trudno tóż 2 Naruszes 
wiczem Saskić od Msgd<burga wojska z Połskić- 
mi od Poznania, w taką ustroń, jaką jest Sz 'ze- 
cin, za nieprzebytómi w ów czas pustyniami po- 
łożony, przenosić. Jest to przykład, gdzie my- 
šh 1 życzónia chełpliwógo chlubnisiostwa awy- 
cięztwa swojaków z wiatrem roznoszą: Niemiec 
w Sandomirskić, Polak w Saskie ziemie zajechał. 
Cidiar, może się dá pozornie szukać w Stinawie. 


— 5 a 


znem ograniczały od strony morza Prusy, 
dalćj Ruś, dalej Kraków aż dé Odry w ja- 
kiinś mićjscu Alemura, dalćj granica ty- 
kaia Milzawji i przez Odrę przechodziła. (7 ) 


[9] zdobyczach Bolesi+wa Wielkiego powieści kronikarzów krajo” 
wych najdawnićjszych. 


od roku 1100. do roku 1250. 


2. We-wszystkim większy od przod- 
ków i następców swojich Bolesław Wielki, 
większć 162 od nich wszystkich zdobycze 
poczynił, a te, dla próbki, jak się zwolna 
rzeczy przetwarzają, jak w powieściach kro- 
nikarskich przeistaczały się, może nie źle 
będzie wyłożyć po koleji na odczytanie któ- 

- rych, upraszą się czytelnika: maleńką cier= 


(7) Dagon (Mieczysław) judex et Ote ( Oda dru- 
ga żona Mieczysława) senatrix — et filii eos; 
rum Misica ( Mieczysław) et Lampertus ( Boles, 
słow który mnichem zostawszy to imie nosił ) 
leguntur Š. Petro contulisse unam civitatem Sohis 
nesghe ( Gniezno), cum omnibus suis pęrtinen- 
tiis intra hos affiaes: sicut incipit a primo la- 
tere longum mare fine Pruzza ( Prusy ) u-que 
in locum qui dicitur Russ. ( Rus); et fines Russ 
se extendente usque in Crscos ( Kraków) et ys- 
que ad flumen Odere ( Odra) recte in locum 
Alemure (2) et ab ipsa Alemura usque in terram 
Milzae, et a fine Milzse ( Milzjenów ). regte ins 
tra Odere usque in praedictam civitatem Schi- 
mesghe ( Donatio civitatis Schines: Joan: XV/mo 
(a. circit. 991. ) ар. Muratori Antig., Italiae 
тедїт ағ T. V. p. 832. cj. Ditm. IV. p. (357-. 
205. 206. ) j a 
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pliwość. ==Pićrwszy historyk:ktajowy w sto 
lat po Bolesławie piszący Marcin Gallus, 
ogólnie wyraża: ? On: Morawjąsi Bohemją 
(Czechy ) ujarżmił, i w Pradze książęcą sto-: 
lice otrzymół, i swojemi ją stronnikami spra- 
wówął; ón Węgrów często w walkach prze- 
mógł, i wszystką zientię ich aż do Dunaju pod 
swć panowanić zagarnął. Niepokonanych 
zaś, tak | dzićlnie> Saxonów poniżył, że na 
rzece  Sala,.ipośród ziemi ich, metą żela- 
_ тта krañce:i Pólski "zamknął. Jakaż więc 
jesti potrzeba;| zwycięztwa'i. tryumfy zna- 
rodów |niewiermych po kołeji wyliczać, któ-. 
re bezwątpićni4 оп jakby nogami podeptół.. 
On bowiem Seleucją ( Szlask );, Pomoranja 
i -Prusją „tak dalece, albo w niewierze. o- 
pićrającć się przytarł, albo nawróconć 
w wierze umocnił, że kościołów tam wie 
łe 4 biskupstw przez  apostolskićgo, ba: a- 
postolski przez niego ustanowił ,, (8)— Nie 
długo. po Marcinie, Mateusz herbu Chole- 
wa; właśnie tym miejscem, właśnie tym, 
opisem zdobyczy Bolesława: Wielkićgo.oka- 
zujący, że miał pod ręką „Marcina i w swój 
go dziwotwór przelał, dowodzący tego przez 
powtarzanić kolejnć wyrazów i wyrażeń 
nieco przerobionych Marcina, tak "rzecz 
tę wyrśżą: ” Bolesława wszystka ozdoba, 


(8) Mart. Сай. 1. 6. 


albo sy duszy uposażeniach jędrniała , albo 
w orężnćj dzielności zajaśniala. - Czym Se- 
leucją (Szląsk), Pomeranją , Prusją, Rusją; 
Morawją ; Bohemją (Czechy ) do swych 40+ 
łączając dziecżaw; swojim następcóm dan~: 
niczómi zoóstawiłbjsyw mieście «Pradze niższą: 
sobie 'stolicę krółeśtiva stanowiąc: Hunnów 
czyli Ungarów ( Węgrów), Kroacjów (Kra= 
kowian ) i Mardów (9) lad тйоспу зу swoje 
zagórnął państwo. 'Ba i Saxonów niepoko= 
nanych , tak poniżył; że na Sali rzóce słup 
zatkiłął żelazny, jakoby jakićmi:Gades koń= 
ce swćgo 'państwa: ©d wschodu iilzachodu 
oddzićlał. "Albowiem od wschodu4*w: złote; 
Kijowa podwoje irina metę wycisnął, gdzie 
miecza uderzeniem potężnym; za wzięcient 
miasta, jakoby jaką bójką (<quodam boiice) 
znamie w złotój mićjskićj bramie'naciąły 
(10) = Właśnie więc owitym opisie, pra- 
wie nic''jeszcze” Maroinasopis mie stał się: 
© przewróconyż ale już dołożonć bałamutnie, 
zarówno’ Pomorzowi , Prusóm,*Rusi i Czes 
chóm4 że te ziemie Bolesław „danniczćmi 
następcóm zostawił, ale'przybyli z Justina 
Mardowie (11), ale wyraz meta, stał się 
herkulesowym w Gades słupem żelaznym. 


— 


(9) сту nie Alemure nad Ойга? 

(ro) Mat. ap. Kadt, II. 43. 

(13) Mardos gentem yalidam Justin, ez Trogo 
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w Sali tkwiącym, a téj mecie zachodnićj r 
odpowiadá meta wschodnia w karbach na 
złotćj bramie nacietych. Jedna meta obok 
drugićj wspomniana, tak jak i inne: dapić- 
ro uważanć okoliczności, są zasadą da prze- 
twarzania się rzeczy, do złega ich obójmo- 
wania i wykładania. Jakaż: z Wincentego: 
rzecz tę biorąc , w sto lat po Mateuszu ¿y= 
jacy Bogufał , to jest z Wincentćgo Kadłu- 
bka, który Mateusza przepisał, tak. ją o= 
pisuje: ??2е gdy pomieniony król Bolesław: 
mety Polskić w Kijowie który jest. Rusji 
metropolją і Czissawą a Dambinem (Duna- 
jem) rzekami Węgien::a: Korincji i Zalą- 
wą (Salą) rzćką od strony. Diringji ( Turyn- 
gji) a morzem pólnoenym- ustanowił, mę=' 
2те odzyskując przez swojich poprzedni- 
ków potraconć, że on wystawia zamków.: 
wiele „ ( 12) à tak dalej, prócz dziwacznć- 
go dokladu, dotąd nieznanego, (może tóż 
do Bogufala nie należącćgo, ) że odzyskiwał 
potraconć, są dość ogólnie bez wymienić- 
nią kształtu, mety zdobyczy Bolesława wy- 
tkniętć, Tegoż czasu pisarz żywota šwie- 
téso Stanisława, równie krótko to wyty= 
kając, twierdzi: że Polską od Danubjuszą 
( Dunaju) wielkićj rzéki w królestwie Wę- 
gierskim, aż do NY ( Sali) rzeki w Sa- 


(12) Boguph. inter Scr. Sil. Som. Т. 11. р. 25. 


xonji, i od Kyowskićgo miasta którć jest 
metropolją Russji aż do gór Stirji, swoje 
rozciągając granice, odlegle od siebie leżącó 
` swym berłem rządziła narody „ (15) w czym 
Przyrastają zdobycze w Stirji, pochodzące: 
ze 24660 wyrozumićnia legendy: pod, tytu* 
łem сһгопікі Węgierskićj z Polską mięs 
szanćj i przypisania Bolesławowi Wielkió-: 
mu tego, co należy. do $zczodrógo, ( Со 
może się kiedy przy sposobnićjszćj, porze 
dokładnićj wyjaśni.) ` | Sy. i 
O zdobyczach Bolesława Wielkiego powieści przejstączają się u 
krajowych kronikarzy przed Dlugoszem. „Ёз 
од roku 1250. do roku фач 
2.5, Z tego poczakowégo rzędu, powoli, 
w niezgrabnych ramotach kronikarskich, 
poszły. rzeczy dalćy: ?” Ów Bolesław wie- 
le stoczył bitew „ podług Jana, kronika- 
rza,” z Pannonami (Węgrami), Ruthenami 
( Rusinami), Gerami to iest Lithuanami (tak 
więc Prusacy, Getami zwani, przeistacza- 
ja się w Gerów, którzy maią być Litwą i 
Litwa do pobitych ludów przybywś), Po- 
meranami, Danami (może znowu z jakićj 
legendy wynikłómi od Krzywoustęgo na 
Wielkićgo Bolesławą przeniesionćmi ), Bo- 
hemami (Czechami ) i Saxonami; mając ға 
granice od wschodu Rive (Kijów ) od zacho= 


(13) Mspti Zam. p. 307» 
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du Salsotdeki:(?)rv którćj rwetkriął pal że= 
lazny; od południaDanubjus:odipółnocy mo- 
rze ocean ;4-(114 ). Dokładnićj to, oparty na: 
vóżyiych najdawnićjszychskronikach, 'wyró= 
żaorjdkiś Anonym malo: co ióźnićj żyjący: 
эи Ж pómocą: [Boza „mówi on: *? Bolesław. x 
takaMorawją jak yi Bohemją'(zechyjiujarż- 
п Pradze książęcć” siedlisko ustano= 
WH i Węgrówsw:walkach często zwycięża=: 
jąc; ziemię ichtęgo do swćgo dołączył ра 
nowania aż do Danubjusa,*;z  Rutenami, 
Pomeranami, Lithuanami (tu już się Eitwi- 
ni od Prusaków oddzielili ), Gethami (Pru- 
sakami), Danami tłukac się ciągle, nadto Sa- 
xonów i narody sąsiednie (dodatek wiele 
mogący!) upokorzył i w rzóce Sali utkwionym 
palem, koniec naziiaczył» wierze opierają” 
cych się przycierając, nawróconych zaś dół 
wiary, dzićlną” ręką Utrzyńńując i granice 
jego byłyżod wschodu Kijów, od'zachodu Sala: 
w któréy wetkńął pał żekizińy, od południa) 
Dinaj od półnócy morze бёеап ç (15). Köm” 
meńtator Mateusza i Kadłubka, wiążąc фо- 
więść swégo Wzóru z Bogufałowską, ” Sile- 
sią ( Szląsk), Pomeranją, Russja, Morawją, 
i Bohermnją, tak Bolesławowi dołączone do 
dziedzin uczynił, że je jego ńastępcóm zo- 


(14) Joan. Chron. inter. Scr. Sik Som. Т. І. p5: 
(15) Anon. Cron. 1010 p. 47.20. i 
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stawił pod /-daniną i jarzmem.-'- Hungarów: 
zaś i Kroatów (nie sądzi on tu o Krakowia- 
nach, ale pewnićy o Węgierskich Kpoatach); 
jako tćż i Mardów, nawet Saxonów pod swo 
je panowanić podbił (16). Dzirswa prze” 
słowca, ( paraphrastes) czyli raczéy po prow 
"stu, powtarzający Mateusza. i ¡Kadłubka 
wtym razie plącząc powieść Mateusza z jego! 
kommentatorem, opisuje: że Bolesław Se- 
leucją, Pomeranją, Ргиѕја, Rusją, Morawjąy 
Bohemją swym dołączając dierżawóm, nastę-; 
peóm swojim; zostawił ,dannicze., W., mies 
ście Prazkim niższą sobie stolicę . królestwa: 
stanowiąc. Hunów czyli Ungarów, Kraqar 
tów i Mardów lud: mocny w swoje‘ żagóry 
паі państwo, bo Saxonów niepokonanych:; 
tak poniżył, że w Sali rzece, którą my Zoła 
wą nazywamy, słup zatknął żelazny, jakoby; 
jakim pewnym:Gadesi swe oznaczając pań= 
stwo. TensBoleslaw „> Prutenów (ma być” 
Rutenów:) w takićj wyciął liczbie, że aż: 
Bug rzóka.krwieżsiadłością gęstniala ,, (17) 
Przez ten czas wszystek, kiedy powieść Mare 
cina Galla o zdobyczach ' Bolesława Wiel- 
kićgo przez wiele piór w kraju powtarza- 
na, różnie na różnych punktach wzrastała, 
о zdobyczach tych pisali .tćż cudzoziemcy. 


(16) Comment II. 15, | 
(17) Dzirs. edit. Ged. p. 13. Mspti Soc, Reg. Wart. 
p. 39. 
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Pisali oni także z powieści i cząstkowie, ale 
więcćy w szczegule niż Marcin Gailus, lub 
z niego dotąd wynikić kraiowć zwięzłć po- 
wieści; pisali je tyle, ile się one ich okoli- 
czności dotyczyły, a dziwnym jakowymś, 
w tamte wieki nie rzadkim, obłędem, sro- 
dze mięszali z Bolesławem Wielkim inné 
królów Polskich imiona, mianowicie Mie- 
czysława. Czesi zdobycz Pragi przypisy- ' 
мај · Mieczyslawowi (18). Węgrzy obszérné 
za swćgo króla Stefana Polski pod Bolesła- 

wem po nad Dunajem granice i na nich zjazd 
monarchów, spisywali pod imieniem Mie- 
czysława (19), Zbieg rozmaity, do naszć- 
go widoku teraz nienależący, dziwactw ikrę- 
taniny, prędko: przez pisarzy krajowych ` 
Polskich poznawany, w niedostatku krytyki, 
plątał powieści kronikarzy, kalćczył daty 
annalistów , czynił niezrozumiałćmi pier- 
wotnóć podania, bo z tego przeistaczania 
dań historyczniych , przewrótnć się wyo- 
brażćnia w powszechnćj wierze utkwionć , 
ретонугрр | 
(dalszy ciąg stoj) 


(18) с coim. г 
(r9) с аря АРЫ, “mirii Polon. Mspłi Zam. 
p ską 
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Naywiększe Genniusze таја swoie słabo+ 
№, „ое Które zbliżaią się do ludzi. po- 
ОМ І tak sam w świecie nie prze- 
pomniany i Wielki Voltaire z pod tego 
prawa przyrodzenia nie był wyięty. Ceł 
onego prawa zdaie się jedynie zmierzać do 
poniżenia pychy, do jakićy ludzi wielkich 
wyższość nad innymi podnosić może. Wia= 
дото, że Voltaire na swym teatrze w Fer- 
ney przez się napisane reprezentował tra= 
gedye, i w onych grać rolę za naywiększą 
dla siebie poczytywał przyiemność. W wy- 
obrażaniu jakićy osoby nigdy młodego wie- 
ku Aktor żywe uczucia posiadaiący niezay- 
mował się jak ón z tak wielkim zapałem. 
Ubior do roli stosowny zawsze musiał bydź 
przygotowany wprzód ośmiu dniami, i mor- 
dował ón Rzemieślników nieustannymi ma- 
łymi odmianami. Dnia jednego gdy miał 
grać Cycerona w Katylinie przyodziany 
w toge Rzymską przechadzał się 2 rana po 
śwym ogrodzie powtarzaiąc przyiętą na się 
rolę i zadaiąc rozmaite pytania swoiemu 
ogrodnikowi, który tym szczegulnym u<, 
biorem swoiego Pana zadziwiony niemógł. 
się wstrzymać od wrzaskliwego śmiechu: 
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Voltaire żywym uniosłszy śię gniewem rzekł 
doniego. Co nadzwyczaynego znayduiesz 
w moićy sukni? Cycero przed 'póyściem 
na Senat przechadzał się także po swym 
ogrodzie. Ja go tego wieczora reprezen= 
tuię ; miałżebym na stratę czasu podwakroć 
się przeodziewać ?— Długo niemógł prze- 
baczyć ogrodnikowi, który się brał za bo- 
ki i śrhiał się do rozpuku z Cycerona. 
| W roku 1778. pod czas przyjazdu do Pa- 
ryża mieszkał Voltaire u Markiza Villette — 
Тат dnia pewnego gdy wielu gości zmay: 
dowało się na obiedzie zaymuiąc mieysce 
u stołu 'Valtaire dostrzegł iż niedos.awało 
kubka jego pieczęcią oznaczonego. Gdzie 
jest móy kubek? pytał na swe usługi ptzy- 
danego lokaia wielkiego głupca mierzące go 
swym iskrzawym okiem; a gdy ten bie- 
dak na odpowiedź kilka słów niewyrozumia- 
łych zamruczał pod nosem — nieprzyiacielu 
Pana twego! zawołał starzec gniewem 'za- 
alony, szukay kubka moiego! chcę go mieć! 
albo obiadu jeść niebędę. Nakoniec nie- 
widząc kubka rzuca stół z uniesieniem, po- 
wraca na górę do swych pokojów i w onych 
żamyka się. Niespodziewana ta scena zmie- 
szała i zasmuciła wszystkich w spół- biesia- 
dników — Ci delegowali do niego P. Ville- 
vieille, którego on dla uprzeymości i przy- 
jeraności obyczaiów mocno kochał. “Puka 
ten z lekka: do drzwi pokojów. Kto tam 


jet% pyta Voltaire, to ja! odpowie Ville- 
vieille, Ha! otwieraiąc drzwi,to'W. M. Pan; 
,móy kochany Markizie = czego odeme 
WPan żądasz? Przychodzę w imieniu wsży- 
stkich naszych przyiaciół * nieobecnością 
W. Pana zasmuconych zaklinać i prosić abyś 
powrócił do stołu, a razem donieść o umar- 
twieniu P. Villette, przepędził on już te- 
go głupca, który nieuważnie stał się zmar- 
twienia W. Pana przyczyną. — Więc w zy- 
waią mnie abym powrócił? — Oni cię oto u- 
praszaią — Słuchay móy przyiacielu nieod- 
ważę się. — I dlaczego? na dole zemnie nay- 
grawać się będą — Możesz że W. Pan tak 
rozumieć? Alboteż my nieposiadamy wszy- 
scy naszych osóbnych skłonności. Jeden 
chce mieć zawsze swoią szklankę, ten swóy 
nóż, ów pióro, i t. d. — Rozumiem W. Pan 
starasz się mnie „usprawiedliwić; mówmy 
rączey otwarcie, że każdy z nas ma swoią 
słabość, j ja się wstydzę za mola — Idź W. Pan. 
piérwéy, ja póydę zanim. Przybywa Vol- 
taire i siada ustołu zboiaźliwą nieśmiałością 
dzićcka, które za popełnioną niedorzeczność 
lęka się i czeka nagany. 


J. BIESIEKIERSKI 


NASLADOWANIE  PIOSNKI XL. ANAKREONTA, 
——— 
Gay z wiosną wszystko rozkwita, 


Na róży rumianym łonie 
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Drzémata pszezolka ukryta: 

Właśnie na piersi czy, skronie 

Zbićrał 414 swćy, Psychy kwiaty 

Alrodyty syn, skrzydlaty, 

Obudzona nagle: pszczoła 

Ządłem go w rękę ukole; 

Bożek mocnć uczuł bole 

I żałośny matki. woła: 

„ Mały wężyczek skrzydlaty 

„ Zakradłszy się między kwiaty, 

„W rękę mię ugodził skrycie, 

„Acth!.. Ach mamo! tracę życie”. 

Wenvs ma tchem goi ranę, 

Wraca na twarz u śmiech zdradny; 

Wnet się spiesży Chłopczyk ładny 

Ciskać groty sercóm źnanć, 

Na tó matka: ,, gdy ci mały 

m Robak tyle łez kosztuie, 

„Пе? na pocisk twćy strzały 

„Łez гош, kto mocho czuie? 

Ł. Sobolewski: 
4 = oàs - 4 

©) isadniente Logogryffu w Naumerze zótym ŹŻdrowie; gdzie jest, 
Wóz, Zdioii, Wór, Drzwi, Wir, Drzewa Dwie Wzór, Кой, Rów, 


> 


7 ласгетіе Zagadki, Nil 


Doźwala się drukować 2 warunkiem przedstawienia do Ko- 
mitetu sześciu exemplarzów dla tnieysć przeznaczonych. Dnia 18 
miesiąca Maia roku 1816, SR, 

€, Е. Groddish P. Ora, Си; Кет. Cint 


OR 
IOACHIMA 
LELEWELA 
WE WZĠLĘDZIE DZIEIOW 


NARODOWYCH POLSKICH 


\ POSTRZEŻENIA. 


Pićrwszy Numer tych .postrzeżeń zajmował Uwa- 
gi nad. Mateuszem. herbu Cholewa Polskim 
XII wielu dziejopisem , a w szczególności nad 
pićrwszą dziejów jego księgą w Wilnie 1811. 


Drugi ten Namer obejmuje 3. pisma w Tomie 
1szym Tygodnika znaydujące się i 2. w Tomie 
Ilgim tegoż Tygodnika umieszczonć. Так że 

'fygodn. Tom I. Oświadczenie......... па str. 8. 

ismo 1. na str. 17. 35. 49. 65. 


/81. 97. 121. 158. 154. 


' 170. 

II. na str. 222. 238. 254. 
270. 

III. na str. 286. 202. 


'Tygodn, Tom П..... IV. na str. 1. 18. 55, 49. 


65. 85. 101. 117.- 
V. nastr. 534. 349. 865. 
381. 
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